
KIBICE 
ROZCZAROWANI

Rok IX nr 316

BITWA KIBOLI
Już 46 pseudokibiców zostało zatrzymanych od 
czasu ubiegłotygodniowej ustawki. Wszyscy byli 
uczestnikami bójki, do jakiej doszło pod stadio-
nem Zagłębia Lubin. Okazją do zadymy był mecz 
miejscowej drużyny z Lechią Gdańsk. 
  » STR. 7
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KTO NA DNIACH 
LUBINA?
Mela Koteluk, LemON, Hunter, Anita Lipnic-
ka, Sylwia Grzeszczak, a może Robert M? 
Wzgórze Zamkowe na swoim facebooko-
wym profilu pyta lubinian, kogo chcieliby 
usłyszeć podczas przyszłorocznych Dni Lu-
bina.    » STR. 9

Ta historia mogła się skończyć o wiele gorzej. Pani Felicja 
przewróciła się w autobusie, rozbiła sobie głowę. Pomocy 
udzieliło jej dwóch mężczyzn. – Chcieliśmy im bardzo po-

dziękować, ale niestety nie znamy ich nazwisk – mówi 
Marta Farganus (na zdjęciu), córka pani Felicji.        » STR. 3
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Wojskowy piknik na błoniach

Żołnierze, 
czołgi 
i grochówka
 Co roku piknik wojskowy 

przyciąga na lubińskie 
błonia mnóstwo ludzi. Ta 
impreza to już tradycja. 
Zawsze odbywa się 11 
listopada. Nie inaczej będzie 
i w tym roku. Jak zwykle 
będzie można spróbować 
grochówki i bigosu, obejrzeć 
wojskowe maszyny, 
postrzelać, a także 
porozmawiać 
z mundurowymi.

Święto Niepodległości 
w Lubinie rozpocznie się mszą 
świętą o godzinie 11.30 w ko-
ściele pod wezwaniem Matki 
Bożej Częstochowskiej. Póź-
niej, o 12.45, wszyscy przejdą 
pod pomnik Piłsudskiego, by 
złożyć tam kwiaty. 

Piknik wojskowy zapla-
nowano natomiast na godzi-
nę 14. Będzie można nie tylko 
obejrzeć wojskowy sprzęt, ale 
i posłuchać muzyki. Zagrają 
lokalne zespoły. 

Lubinianie zobaczą pokaz 
walki wręcz żołnierzy. Będzie 
można także spróbować swo-
ich sił na specjalnej strzelnicy.

Tradycyjnie już będzie bez-
płatna degustacja grochówki 
i bigosu wojskowego. 

Piknik wojskowy w Święto 
Niepodległości odbędzie się 
w Lubinie po raz piąty.

MARTA CZACHÓRSKA

 » Zdjęcie trzech piłkarzy Zagłębia 
Lubin opublikowali na swoim ofi-
cjalnym profilu na Facebooku kibi-
ce miedziowych. Fani futbolowego 
klubu są oburzeni postawą zawod-
ników, którzy w niedzielę odwie-
dzili w Pradze byłego piłkarza Za-
głębia, Costę Nhamoinesu. 

– Nasz klub pewnie zmierza do pierwszej ligi, jednak 
widać, że niektórym humory dopisują i w niedzielny 
wieczór bawią się w najlepsze – mówi wprost jeden 
z przedstawicieli Stowarzyszenia Sympatyków Zagłę-
bia Lubin „Zagłębie Fanatyków”. 
Jak informują władze klubu kibica, fotografia pojawiła 
się w niedzielę wieczorem na profilu jednego z piłkarzy. 
Zdjęcie zostało wykonane w jednym z barów w Pradze. 
Widać na nim wyraźnie zadowolonych Michala Papado-
pulosa, Costę Nhamoinesu, Pavla Vidanowa i Denissa 
Rakelsa. Na stoliku, przy którym siedzą piłkarze, stoi kil-
ka kufli z alkoholem. Kibice są wściekli na całą trójkę. 
Nie przebierając w słowach wyrażają to w komenta-
rzach pod postem Zagłębia Fanatyków na Facebooku. 
– Chcieliśmy, by kibice zobaczyli, jak nasi piłkarze anali-
zują przyczyny kolejnej porażki z Legią. Widać dość we-
soło świętują przegraną – dodaje przedstawiciel stowa-
rzyszenia. 
– Zawodnicy są dorośli. Na zdjęciach nie widać, by prowa-
dzili się niesportowo – komentował jeszcze w poniedzia-
łek rzecznik Zagłębia Lubin Zygmunt Kogut. 
Jednak już następnego dnia odbyły się rozmowy Papa-
dopulosa, Vidanowa i Rakelsa z trenerem oraz władza-
mi klubu. 
– Zawodnicy otrzymali za swoje zachowanie kary fi-
nansowe – poinformował we wtorek 
Zygmunt Kogut. – Zostaną 
także wobec nich 

wyciągnięte konsekwencje sportowe. 
Rzecznik Zagłębia nie chce jednak zdradzić, o jakie 
kwoty chodzi oraz co kryje się pod terminem „konse-
kwencje sportowe”. 
Kibice miedziowych podeszli do sprawy emocjonalnie. 
Trudno się dziwić. Ich ukochana drużyna zajmuje 
przedostatnie miejsce w tabeli. – Jestem zawiedziona. 
Nie mówię, że mają siedzieć i płakać, ale piłkarze nie 
powinni w ten sposób spędzać wieczoru po przegra-
nym meczu, tym bardziej, że drużynie grozi spadek 
– twierdzi jedna z kibicek Zagłębia. 
Niechlubne komentarze pod zdjęciem miedziowych 
z Czech to nie pierwsze przejawy niezadowolenia kibiców. 
Sympatycy lubińskiej drużyny jakiś czas temu założyli spe-
cjalne konta „Bravo GLIWA” oraz „Jestem lepszy od Mi-
chała Gliwy” na Facebooku. Autorzy stron nie zostawiają 
suchej nitki na bramkarzu Zagłębia, którego obarczają wi-
ną za przegrane mecze, stwarzając przeróżne memy na je-
go temat. Konta do tej pory polubiło już kilka tysię-
cy użytkowników Facebooka.

Marcelina 
Falkiewicz
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Wahadło na trójce
Z utrudnieniami w ruchu muszą liczyć 
się kierowcy podróżujący krajową trójką 
z na trasie Legnica-Lubin-Polkowice. 
Głogowski oddział Generalnej Dyrekcji 
Dróg Krajowych i Autostrad właśnie re-
montuje nawierzchnię na wysokości 
Karczowisk oraz ZG Lubin. Jak informuje 
kierownik GDDKiA z Głogowa, Dariusz 
Zajączkowski, prace potrwają około trzy 
tygodnie. 
– To rutynowe remonty ubytków. Pro-
wadzimy je co roku przed zimą, by zmi-
nimalizować ryzyko wystąpienia dziur 
w jezdni – tłumaczy przedstawiciel gło-
gowskiej GDDKiA. 
W miejscu prac obowiązuje ruch waha-
dłowy. Jak zapewnia Dariusz Zajączkow-
ski, remonty powinny zakończyć się za 
około trzy tygodnie, jednak na czas dłu-
giego weekendu, a więc policyjnej akcji 
„Znicz”, prace zostały wstrzymane, by 
nie spowalniać przejazdu kierowców 
z regionu.  MAF

Bilety także na Przylesiu
Okresowe bilety na kartach elektronicz-
nych można od 4 listopada kupić także 
na Przylesiu. Lubiński PKS stworzył no-
wy punkt sprzedaży. – To czwarte takie 
miejsce w mieście – mówi Kazimierz 
Ziółkowski, prezes PKS-u. 
Do tej pory okresowe bilety można było 
kupić w PTTK w Rynku, na dworcu PKS 
oraz na pętli przy Ustroniu. – Na Przyle-
siu nie było takiego punktu. Dlatego 
zdecydowaliśmy się go stworzyć. Chce-
my ułatwić pasażerom dostęp do bile-
tów – dodaje prezes Ziółkowski. 
Bilety można kupić w kolekturze Lotto 
przy ulicy Gajowej 2, która znajduje się 
w Markecie Alfa Społem. Punkt będzie 
czynny w dni robocze w godzinach 8-19 
oraz w soboty od godziny 8 do 18. 

MRT

KINO HELIOS Lubin  ul. Gen. Władysława Sikorskiego 20,  59-300 Lubin
REZERWACJA TEL.: 76 724 97 97

REZERWACJA I SPRZEDAŻ BILETÓW ON-LINE: www.helios.pl

POLUB NAS NA

reklama

Co roku o tej porze jest podobnie

Grypa atakuje
 Wzrost liczby zachorowań 

na grypę odnotowali 
w ostatnim czasie 
pracownicy lubińskiego 
sanepidu. – W samym 
październiku mieliśmy 
więcej przypadków grypy 
niż przez cały ostatni 
kwartał – informuje 
dyrektor Powiatowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej 
w Lubinie, Janina 
Szelągowska. 

Według szefowej lubiń-
skiego sanepidu nie ma jed-
nak powodów do obaw. – To 
naturalne. Co roku o tej samej 
porze obserwujemy wzrost 
liczby co poniektórych za-
chorowań. Należy do nich 
chociażby borelioza, która 
ze względu na wolny rozwój, 
uaktywnia się kilka miesięcy 

po wakacjach – tłumaczy Ja-
nina Szelągowska. 

Pracownicy PSSE wiedzą 
jak do tej pory o 154 przy-
padkach zachorowań na gry-
pę. – W trzecim kwartale od-
notowaliśmy natomiast tylko 
90 tego typu zachorowań. To 
spora różnica. Cieszy nas na-
tomiast fakt, że jak dotąd nie 
odnotowano ani jednego za-
chorowania na grypę typu 
AH1N1, czego byliśmy świad-
kami w ubiegłym roku – przy-
znaje szefowa sanepidu. 

Oprócz tego lubińscy epi-
demiolodzy dowiedzieli się 
ostatnio o czterech nowych 
przypadkach zakażeń WZW 
typu C oraz trzech WZW ty-
pu B. Specjaliści wiedzą też 
o pojedynczych przypadkach 
zakażeń rotawirusami i świn-
ką.  MARCELINA FALKIEWICZ
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Pracownicy 
PSSE wiedzą 

jak do tej pory 
o 154 przypad-
kach zachoro-
wań na grypę

Wojnarowski zawieszony

Kolejna przegrana 
„schetynowców”
 »Wybory w dolno-

śląskiej PO są ważne. 
Natomiast pięciu bo-
haterów afery ta-
śmowej, na trzy mie-
siące, zostało zawie-
szonych w prawach 
członków partii. To 
decyzje zakończone-
go w nocy posiedze-
nia zarządu krajowe-
go Platformy Oby-
watelskiej. 

Wbrew oczekiwa-
niom zwolen-
ników przegra-

nego Grzegorza Sche-
tyny, wybory dolnoślą-
skich władz partii nie zo-
staną powtórzone, stąd 
nowy szef struktur – eu-
rodeputowany Jacek Pro-
tasiewicz – może mówić 
o kolejnym zwycięstwie 
nad swym silnym kon-
kurentem. 

Grzegorz Schetyna 
publicznie zaprzeczył, by 
stał za ujawnieniem na-
grań przedzjazdowych 
rozmów posła swej for-
macji Norberta Wojna-
rowskiego z jej lubińskim 
działaczem, Edwardem 

Klimką. Wielu jego par-
tyjnych kolegów nie wie-
rzy jednak w takie dekla-
racje. Jak dał do zrozu-
mienia Andrzej Biernat – 
poseł PO i zarazem lider 
tego ugrupowania w Ło-
dzi – dla zwolenników 
Schetyny ważniejszy od 
partii okazał się ich prze-
grany lider. 

Obradujący do nocy 
zarząd krajowy PO za-
wiesił w prawach człon-
ków nie tylko Norber-
ta Wojnarowskiego, ale 
i Edwarda Klimkę. Po-
dobny los spotkał trzech 
innych działaczy partii: 
Pawła Frosta z Legnicy, 
który nagrał i upublicznił 

w mediach swą rozmowę 
z kolegami – wrocław-
skim posłem Michałem 
Jarosem oraz polkowic-
kim radnym Tomaszem 
Borkowskim. 

Sprawę korupcyjnych 
nagrań być może zbada 
Prokuratura Okręgowa 
w Legnicy. Wniosek o to 
złożył, na oczach kamer 
TVN24, eurodeputowa-
ny Piotr Borys z Lubi-
na – jeden z najbliższych 
współpracowników 
Schetyny w regionie. 

O sprawie pisaliśmy 
w poprzednim nume-
rze „Wiadomości Lubiń-
skich”.

JOANNA MICHALAK
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Grzegorz Schetyna zaprzeczył, by stał za ujawnieniem nagrań 
przedzjazdowych rozmów posła swej formacji Norberta Woj-
narowskiego z jej lubińskim działaczem, Edwardem Klimką

spora różnica. Cieszy nas na-
tomiast fakt, że jak dotąd nie 
odnotowano ani jednego za-
chorowania na grypę typu 
AH1N1, czego byliśmy świad-

Obradujący do nocy 
zarząd krajowy PO za-
wiesił w prawach człon-
ków nie tylko Norber-
ta Wojnarowskiego, ale 
i Edwarda Klimkę. Po-
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*Ca³kowita kwota po¿yczki: 1600 z³, czas obowi¹zywania umowy – 12 miesiêcy, 12 miesiêcznych rat  równych, stopa 
oprocentowania kredytu w skali roku: 5% (sta³a), prowizja 9%, tj. 144 z³, op³ata przygotowawcza: 40 z³, rzeczywista roczna stopa 
procentowa: 32,37%, rata 136,99 z³, ca³kowita kwota do zap³aty 1827,83 z³, w tym odsetki: 43,83 z³. Informacje podano na 
podstawie przyk³adu reprezentatywnego z dnia 19.07.2013 r.

Po¿yczka od kwoty 1000 z³ do 10 000 z³ dostêpna do 31.12.2013 r. Liczba dostêpnych dla cz³onka po¿yczek – 1 (jedna). 
Decyzja kredytowa zale¿y od indywidualnej oceny ryzyka kredytowego. 
Wyprodukowano dnia 17.10.2013 r.

prawdziwa jesienna

okazja
po¿yczkowa:

d³ugoterminowe po¿yczki hipoteczne i kredyty mieszkaniowe 
z okresem sp³aty nawet do 30 lat!

minimum formalności i szybka decyzja kredytowa,
nawet w jeden dzieñ

po¿yczka z niskim oprocentowaniem - tylko 5% 
w skali roku*

ŚCINAWA ul. Mickiewicza 15
tel. (76) 843 77 77 otwarte: pn-pt 9:00 -17:00

www.kasaul.pl
infolinia 801 980 090
(koszt po³¹czenia wg taryfy operatora)

Lubinianka rozbiła głowę w autobusie

Uratowali 
ją nieznajomi
 » Ta historia mogła się 

skończyć o wiele gorzej. 
Pani Felicja przewróciła 
się w autobusie, rozbiła 
sobie głowę. Pomocy 
udzieliło jej dwóch męż-
czyzn. 

Lekarz powiedział, że-
dzięki ich szybkiej reak-
cji mama nie ucierpia-

ła bardziej. Jest cukrzykiem, 
więc mogła zapaść w śpiącz-
kę lub umrzeć. Chcieliśmy im 
bardzo podziękować, ale nie-
stety nie znamy ich nazwisk – 
mówi Marta Farganus, córka 
pani Felicji. – Dlatego pomy-
śleliśmy, że możemy zrobić to 
poprzez gazetę. 

25 października pani Feli-
cja odebrała wnuczka z przed-
szkola i chciała dostać się do 
domu autobusem miejskim. – 
Jechała z nimi też moja ciocia. 

Ciocia usiadła z Kubusiem, 
a mama poszła skasować bi-
let – relacjonuje przebieg wy-
darzeń pani Marta. – Gdy au-
tobus wyjeżdżał z zatoczki, 
kierowca szarpnął. Mama nie 
zdołała się utrzymać i upadła. 
Uderzyła się w głowę. Polecia-
ła krew... 

Leżącej na podłodze ko-
biecie pomogli dwaj męż-
czyźni. Zatamowali krwa-
wienie. Wezwano karetkę. – 
Cały czas mówili do mamy, 
żeby nie traciła przytomno-
ści, że wszystko będzie w po-
rządku. Jeden z nich poświę-
cił nawet swoją kurtkę, pod-
łożył pod głowę, wytarł krew 
– mówi pani Marta. – Za-
chowali się naprawdę wspa-
niale. Można powiedzieć, że 
bohatersko. Nie byli obojęt-
ni. A przecież dziś wiele osób 
woli przejść obok, nie reago-
wać. Często boją się też udzie-

lić pierwszej pomocy, żeby nie 
zrobić poszkodowanej osobie 
większej krzywdy – doda-
je. – Bardzo dziękujemy tym 
dwóm panom. 

Mama pani Marty jest już 
w domu. Lekarz zszył jej gło-
wę i powierzył opiece bliskich. 
Wciąż jednak wspomina wy-
padek. Dla niej i jej wnuczka 
Kubusia, który widział krwa-
wiącą babcię, a także dla ciot-
ki pani Marty to było bardzo 
duże przeżycie. 

– Pomyślałam, że nie moż-
na tego tak zostawić. Poszłam 
na policję, ale powiedzieli, że 
nie mogą nic zrobić. Chcę 
więc napisać skargę do pre-
zesa PKS-u. Powinien uczulić 
kierowców, że nie wożą ziem-
niaków lecz ludzi. Może uda 
się w ten sposób wpłynąć na 
nich i nikt więcej już nie ucier-
pi – stwierdza pani Marta. – 
To nie była wina mojej ma-
my, co potwierdzają inni pa-
sażerowie. Trzymała się porę-

czy, ale nie sposób było utrzy-
mać równowagi, gdy autobus 
gwałtownie szarpnął – doda-
je. 

Prezes lubińskiego PKS-
-u Kazimierz Ziółkowski nie 
słyszał o tym zdarzeniu, ale 
jak mówi, wszystko można 
sprawdzić, bo w autobusach 
miejskich jest monitoring. 

– Jeśli ta pani do mnie 
przyjdzie, chętnie jej wysłu-
cham. Ale zapewniam, że kie-
rowcy są uczuleni na te spra-

wy. Zdają sobie sprawę, że wo-
żą ludzi i są za nich odpowie-
dzialni – mówi prezes PKS-u. 
– Takie wypadki się zdarzają, 
ale przeważnie z powodu za-
chowania innych uczestni-
ków ruchu drogowego. Prze-
ważnie przy wyjeździe z za-
toczek zdarza się, że trzeba 
gwałtownie zahamować. Kie-
rowcy autobusów muszą dbać 
o bezpieczeństwo pasażerów, 
jak i swoje – kończy. 

MARTA CZACHÓRSKA
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Pani Felicja odjeżdżała 
autobusem linii numer 

1 z przystanku 
Gwarków w stronę 

centrum. Na zdjęciu 
córka pani Felicji 
Marta Farganuskę lub umrzeć. Chcieliśmy im 

bardzo podziękować, ale nie-
stety nie znamy ich nazwisk – 
mówi Marta Farganus, córka 
pani Felicji. – Dlatego pomy-

przyjdzie, chętnie jej wysłu-
cham. Ale zapewniam, że kie-
rowcy są uczuleni na te spra-

wy. Zdają sobie sprawę, że wo-
żą ludzi i są za nich odpowie-
dzialni – mówi prezes PKS-u. 
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Przebudowa zakończona

PARKINGI 
na Przylesiu
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Powstały nowe miejsca postojowe i chodniki wzdłuż pawilonów 
handlowych

Nowe 
spowalniacze 
w mieście
12 progów zwalniają-

cych wymieni wkrótce 

urząd miejski. Jak in-

formuje naczelnik wy-

działu infrastruktury 

lubińskiego magistra-

tu, Rafał Rozmus, spo-

walniacze były już bar-

dzo zużyte. 

Remonty rozpoczną się 

już wkrótce. – Prace 

będą prowadzone przy 

ulicach: Wrzosowej, 

Orzeszkowej, Legnic-

kiej, Jastrzębiej, Sybira-

ków, Budziszyńskiej 

i Asnyka. 

Wykonaniem progów 

zajmie się Przedsiębior-

stwo Wielobranżowe 

z Rudy Śląskiej. Inwe-

stycja będzie koszto-

wała miasto prawie 45 

tys. zł.

MAF

Most był w kiepskim stanie

Remontują 
zapomniany skrót
 » Remont mostu po-

między drogami krajo-
wymi nr 3 i 36 na wyso-
kości ul. Komisji Eduka-
cji Narodowej rozpoczął 
urząd miejski. Dzięki te-
mu jeszcze w tym roku 
kierowcy będą mogli 
skorzystać ze skrótu pro-
wadzącego od małego 
ronda przy Castoramie 
do stacji benzynowej. 

Odcinek został zamknię-
ty w zeszłym roku. 
– Most był w bardzo 

kiepskim stanie, więc prze-
jazd przez niego mógł być nie-
bezpieczny. Chcemy, by dro-
ga, z której korzystały głów-
nie samochody ciężarowe, 
była gotowa do końca 
tego roku – mówi Ra-
fał Rozmus, naczelnik 
udziału infrastruktu-
ry Urzędu Miejskiego 
w Lubinie. 

Teraz most jest demonto-
wany, a w jego miejscu już 
wkrótce powstanie przepust 
i droga. Przetarg na realizację 
inwestycji wygrała lubińska 
firma budowlana. Remont 
i przebudowa mostu będą 
kosztowały miasto 347 tys. zł. 

MARCELINA FALKIEWICZ
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 Z nowych miejsc 
parkingowych korzystają 
mieszkańcy ul. Sportowej 
i Piłsudskiego. Wszystko za 
sprawą remontu, który 
w ostatnim czasie 
przeprowadził w tej okolicy 
urząd miejski. 

Zagospodarowanie wspo-
mnianych rejonów magistrat 
prowadzi od kilku lat. Tym 
razem przebudowane zostały 
drogi wewnętrzne oraz chod-
niki i parkingi. Wykonano 
także odpływy kanalizacji 
deszczowej. 

– W ramach ostatniego 
zadania wymieniona zosta-
ła nawierzchnia drogi we-
wnętrznej od skweru Wa-
lerka do zjazdu przy Zielo-
nym Przedszkolu, przy ul. 
Piłsudskiego. Ponadto po-
wstały nowe miejsca po-
stojowe i chodniki wzdłuż 
pawilonów handlowych 
– wylicza Rafał Rozmus, 
naczelnik wydziału infra-
struktury Urzędu Miejskie-
go w Lubinie. 

Koszt inwestycji to ponad 
250 tys. zł. 

MARCELINA FALKIEWICZ 

Teraz most jest demontowany, 
a w jego miejscu już wkrótce 
powstanie przepust i droga

Piłsudskiego. Ponadto po-
wstały nowe miejsca po-
stojowe i chodniki wzdłuż 
pawilonów handlowych 
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Przyczyny wypadku ustali policja

Dachowanie na 
Paderewskiego
 » Młody mężczyzna trafił do szpita-

la, po tym jak jego auto dachowało na 
ulicy Paderewskiego. Do wypadku do-
szło 4 listopada tuż przed południem, 
kierowcy musieli uważać, bo ruch w tej 
części miasta był utrudniony. 

Na miejscu pojawiły się służby mun-
durowe. Na wysokości MPWiK 
zderzyły się renault megane i toyo-

ta avensis. Jak nam powiedzieli strażacy, 
kierowca toyoty wyjeżdżał spod siedziby 
MPWiK, gdy nagle zderzył się z jadącym 
ulicą Paderewskiego renault. Siła uderze-
nia była tak duża, że renault dachowało, 

a toyota zatrzymała się na terenach zie-
lonych. 

Kierowcy toyoty nic się nie stało. Z kolei 
młody kierowca przewróconego na dach auta 
wyszedł z niego o własnych siłach, ale karetka 
zabrała go do szpitala na badania. 

Przyczyny wypadku ustali policyjne do-
chodzenie.   MARIOLA SAMOTICHA

Siła uderzenia była tak duża, że renault 
dachowało, a toyota zatrzymała się na 

terenach zielonych

Wandala zauważył funkcjonariusz po służbie

Rzucił się 
na biletomat
 Dziewiętnastolatek kopał i niszczył 

automat biletowy. Chciał się dostać do 
wnętrza, by ukraść pieniądze. 

29 października, tuż po godz. 20, wandal 
został przyłapany na gorącym uczynku przez 
policjanta, który po służbie wracał do domu. 

– Policjant zareagował niezwłocznie, po-
wstrzymując mężczyznę od dalszej dewasta-
cji – informuje aspirant Karolina Hawrylciów 
z lubińskiej komendy. – Na miejsce przyjechał 
patrol z wydziału prewencji, który zatrzymał 
sprawcę. Za usiłowanie kradzieży z włama-
niem grozi mu kara do 10 lat pozbawienia wol-
ności.  JOM

Gehenna trwała kilka miesięcy

Ranił słowem 
i czynem
 Zazwyczaj pod wpływem alkoholu 

60-letni mieszkaniec Lubina znęcał się nad 
członkiem swej rodziny. Gehenna trwała od 
kilku miesięcy. Oprawca trafi ł na dwa 
miesiące do aresztu. 

– Dochodziło do rękoczynów i nękania 
słownego. Sprawca może usłyszeć wyrok dzie-
sięciu lat pozbawienia wolności – informuje 
aspirant sztabowy Jan Pociecha, ofi cer praso-
wy lubińskiej policji.   JOM
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Nasi kontra wrocławianie

kiboli
 Już 46 pseudokibiców 

zostało zatrzymanych od 
czasu ubiegłotygodniowej 
ustawki. Wszyscy byli 
uczestnikami bójki, do 
jakiej doszło pod 
stadionem Zagłębia Lubin. 
Okazją do zadymy był 
mecz miejscowej drużyny 
z Lechią Gdańsk. 

W zajściu uczestniczy-
ło około 40 osób. Policja 
rozdzieliła dwie zwaśnio-
ne grupy w ciągu dwóch, 
trzech minut. Zatrzymani 
to mieszkańcy powiatów 
lubińskiego i wrocław-
skiego. 

– Do zdarzenia doszło 
poza stadionem, w pobliżu 

drogi krajowej nr 3 – infor-
muje aspirant sztabowy Jan 
Pociecha, ofi cer prasowy lu-
bińskiej policji. – Funkcjo-
nariusze zapobiegli eskala-
cji zagrożenia i szybko przy-
wrócili porządek prawny – 
dodaje. 

W związku z interwen-
cją zatrzymano bezpośred-
nio 12 najbardziej agresyw-
nych uczestników. Wyle-
gitymowano także kilka-
dziesiąt innych osób. Jeden 
pseudokibic został zatrzy-
many w związku z podej-
rzeniem o naruszenie nie-
tykalności i znieważenie 
funkcjonariuszy. Wszyst-
kim grozi kara do 3 lat po-
zbawienia wolności.
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Bitwa

Policja rozdzieliła dwie zwaśnione grupy w ciągu dwóch, 
trzech minut

Grozi im do pięciu lat więzienia

Ukradli 
Walerkowi ławkę
 Pijani chodzili po mieście 

i rzucali kamieniami. Gdy 
doszli do skweru Walerka, 
na wysokości ul. 
Sportowej, na ich drodze 
stanęła ławka. 
Postanowili więc wziąć ją 
ze sobą. Całą sytuację 
zaobserwowali lubińscy 
policjanci. 20- i 21-latek 
natychmiast trafi li na 
komendę. 

Zdarzenie miało miejsce 
28 października, tuż przed 
godz. 23. O agresywnych 
mężczyznach policjantów 
powiadomił jeden z lubi-
nian. – Gdy funkcjonariu-
sze dojeżdżali we wskazane 

miejsce zauważyli dwóch 
młodych mężczyzn niosą-
cych ławkę. Mężczyźni na-
tychmiast zostali zatrzyma-
ni – relacjonuje ofi cer praso-
wy lubińskiej policji, aspi-
rant sztabowy Jan Pociecha. 

Jak ustalili policjan-
ci, sprawcy to 20- i 21-letni 
mieszkańcy naszego miasta. 
Lubinianie, w chwili zatrzy-
mania, mieli w organizmie 
około dwa promile alkoho-
lu. Urząd miejski, który jest 
właścicielem obiektu, osza-
cował straty na około 1200 
zł. Za kradzież ławki grozi 
kara do pięciu lat pozbawie-
nia wolności. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Nagrywali z wiaduktu

Są mandaty!

Wielu kierowców na-
gminnie ignoru-
je żółte światło i za-

miast zwolnić, a następnie za-
trzymać się przed sygnalizato-
rem, przyspiesza i w ostatniej 
chwili przejeżdża przez skrzy-
żowanie – przyznaje oficer pra-
sowy lubińskiej policji, aspi-
rant sztabowy Jan Pociecha. 

Wjazd na skrzyżowanie na 
czerwonym świetle, niepra-
widłowe wyprzedzanie czy 
też nadmierna prędkość. Po-
licjanci wzięli pod lupę więk-
szość przewinień kierowców 
ciężarówek i autobusów. 

– Kierowcy nagminnie ła-
mią przepisy, tłumacząc się 
„myślałem, że zdążę”. Przy-
pominamy więc, że żół-
te światło na sygnalizato-
rze oznacza zakaz wjazdu na 
skrzyżowanie. Przepisy dro-

gowe dają możliwość prze-
jechania na tym świetle tyl-
ko w przypadku, gdy samo-
chód znajduje się już tak bli-

sko sygnalizatora, że kierow-
ca nie ma żadnej możliwości 
zatrzymania się bez gwałtow-
nego hamowania, a to zatrzy-
manie stworzyłoby zagroże-

nie dla pojazdów jadących za 
nim – wyjaśnia Jan Pociecha. 

Zastanawiający według 
rzecznika jest fakt, że w miej-
scu, w którym pojawiała się 
kamera rejestrująca wykro-
czenia, nagle kierowcy prze-
stawali łamać przepisy. Łącz-
nie policjanci ukarali manda-
tami karnymi 57 kierowców 
łamiących przepisy, w tym 19 
kierujących pojazdami cięża-
rowymi. 

– Apelujemy do kierow-
ców o stosowanie się do prze-
pisów ruchu drogowego, jak 

i rozwagę, nie tylko 
w miejscach monitorowa-
nych przez patrole policji. 
Brak uwagi, lekkomyślne 
zachowanie oraz pośpiech 
mogą doprowadzić do po-
ważnych zdarzeń drogo-
wych – mówi wprost Jan 
Pociecha. 

Film policji można obej-
rzeć w internecie: www.
youtube.com/watch?v=RP-
FUlF9bPb4&feature=youtu.
be.

MARCELINA 
FALKIEWICZ 

 » 57 mandatów wystawili 28 października lubińscy policjan-
ci. Funkcjonariusze przez kilka 

godzin, z wiaduktu przy ul. Komisji 
Edukacji Narodowej, obserwowali zachowanie kierowców przejeżdżających przez skrzyżowa-

nie krajowej trójki z ulicami Piłsud-skiego i Paderewskiego. 

Wjazd na 
skrzyżowanie na 

czerwonym świetle, 
nieprawidłowe 

wyprzedzanie czy też 
nadmierna prędkość 

to najczęstsze 
przewinienia 
kierowców
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odkryj skórę
doskonałą z laserem
frakcyjnym co2

leczenie blizn i przebarwień
likwidacja rozstępów
usuwanie zmian skórnych
fotoodmładzanie skóry

zamykanie naczynek
laserem diodowym

VariLite

Przychodnia CDT MEDICUS, ul. Leśna 8, 59-300 Lubin, II Piętro, telefon: 76 72 82 686
www.uroda.cdtmedicus.pl

rozszerzone naczynia krwionośne
popękane naczynka
naczyniaki starcze

zmiany naczyniowe kończyn dolnych
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Lubinianie mają szansę zdecydować

Kto na Dniach Lubina?
 Mela Koteluk, LemON, 

Hunter, Anita Lipnicka, 
Sylwia Grzeszczak, a może 
Robert M? Wzgórze 
Zamkowe na swoim 
facebookowym profi lu pyta 
lubinian, kogo chcieliby 
usłyszeć podczas 
przyszłorocznych Dni 
Lubina. – Wciąż czekamy na 
propozycje mieszkańców – 
zapewnia dyrektor ośrodka, 
Marek Zawadka.

Na razie nie wiadomo, ja-
kie gwiazdy konkretnie po-
jawią się pod koniec czerwca 
w Lubinie. – Rozmowy z kil-
koma wykonawcami trwają 
już od jakiegoś czasu, jednak 
jeszcze nic nie jest pewne, dla-
tego wciąż czekamy na pro-
pozycję lubinian, którzy – po-

dobnie jak w zeszłym roku – 
sami zdecydują, kogo chcie-
liby usłyszeć – wyjaśnia szef 
Wzgórza Zamkowego.

Marek Zawadka nie ukry-
wa, że fani imprezy rozpoczy-
nającej wakacje bardzo czę-
sto proponują występy muzy-
ków, którzy są poza zasięgiem 
ośrodka. – Na organizację Dni 
Lubina 2014 mamy określony 
budżet, więc nie możemy za-
prosić wszystkich idoli lubi-
nian, jednak postaramy się, 
by impreza wypadła jak naj-
lepiej – dodaje.

Propozycje zespołów, które 
chcieliby usłyszeć państwo na 
przyszłorocznych Dniach Lu-
bina można składać na stronie 
www.facebook.com/DniLu-
bina?fref=ts.

MARCELINA FALKIEWICZ
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Co roku pod sceną podczas Dni Lubina bawi się wielu młodych ludzi

Otwarto nowy pub

Chcą, żeby było 
o nich głośno

– Chcielibyśmy, żeby było o nas 
głośno – mówi Katarzyna Pisar-

ska (pierwsza z lewej), właści-
cielka pubu

 » Kiedyś był tu Gwarek, do niedawna Le Cafe, 
a od soboty jest Pub Euforia. – Szkoda, żeby takie 
miejsce stało puste – mówi właścicielka pubu
Katarzyna Pisarska, która chce wykorzystać nie 
tylko sam budynek, ale i plac za nim. 

Chcielibyśmy, żeby było 
o nas głośno – dodaje 
z uśmiechem Pisarska. 

– Żeby Euforia stała się miej-
scem spotkań lubinian. 

W ostatnią sobotę odbyło 
się otwarcie pubu. Przez po-
przedni tydzień w budynku 
trwały intensywne przygoto-
wania do imprezy. Ozdabia-
no ściany, dostawiano stoliki 
i krzesła. Wystrój jest w sty-
lu retro. 

Jako pierwszy w nowym 
pubie wystąpił Krzysztof 
Drabik, mistrz sztuki bar-
mańskiej. Wkrótce w Eufo-
rii zaśpiewa Partrycja Mar-
kowska. Po jej koncercie od-
będzie się impreza z serii „Lu-

bin nie śpi”. Wydarzenie 
zaplanowano na 29 listo-
pada. Sprzedaż biletów ru-
szy 8 listopada. – Zaintere-
sowani mogą także dzwo-
nić pod numer 533 845 407 
– mówi menadżer pubu. 

W pubie ma się dziać 
o wiele więcej. Jak mówi 
właścicielka, będą się tu od-
bywać koncerty lokalnych 
artystów, znanych, niezna-
nych, kabarety, imprezy, 
projekcje filmów, co jakiś 
czas mają się też pojawiać 
gwiazdy... Pub ma być czyn-
ny codziennie oprócz po-
niedziałków, od godziny 15 
do 24, a w piątki i soboty do 
ostatniego klienta. 

– Zo-
baczy-
my, czego 
oczekują lubinianie 
i postaramy się pójść w tym 
kierunku – dodaje Pisarska. 

Strona internetowa Eu-
forii: www.facebook.com/pu-
beuforia/timeline.

MARTA CZACHÓRSKA
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POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ

 ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin,   tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00, 
e-mail wrln@praca.gov.pl      Http://pup.lubin.sisco.info 
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Jak się zachować i zaprezentować by odnieść sukces, czyli

Autoprezentacja 
 » W każdej sytuacji to w jaki sposób się zaprezentujemy ma ogromne znaczenie. Oceniają nas wszędzie – również wtedy gdy szukamy pracy. Co więc powodu-

je, że ludzie postrzegają nas pozytywnie, co składa się na nasz wizerunek? O tym właśnie mówi autoprezentacja.

Autoprezentacja to przedsta-
wienie i zaprezentowanie sie-

bie innym ludziom. Warto poka-
zać się z jak najlepszej strony, że-
by dzięki zdobyciu akceptacji in-
nych realizować postawione so-
bie cele, np. znaleźć pracę. 

Skuteczność autoprezenta-
cji w trakcie poszukiwania pra-
cy rozpoczyna się już na etapie 
tworzenia dokumentów aplika-
cyjnych. Pisząc życiorys czy list 
motywacyjny powinniśmy za 
ich pośrednictwem wywrzeć na 
pracodawcy jak najlepsze wraże-
nie. Właśnie atrakcyjność mery-
toryczna i estetyczna naszych do-
kumentów  rzutuje na to, czy zo-
staniemy zaproszeni na rozmo-
wę kwalifi kacyjną, czy też nie. 
Ogromne znaczenie ma oczywi-
ście odpowiedni sposób przed-
stawienia siebie – swojego do-
świadczenia, cech i umiejętności 
w kontekście danego stanowiska.

Spotkanie z pracodawcą, czy-
li efekt „pierwszego wrażenia”

Pierwsze wrażenie o pozna-
nej osobie trwa, jak przekonują 
naukowcy, od 4 do 6 sekund. 

W tym czasie rekruter doko-
nuje wstępnej oceny kandyda-
ta. Decydujący jest więc sposób, 

w jaki wejdziemy do pomieszcze-
nia i się przywitamy. Nasz krok 
powinien być pewny i swobodny, 
a uścisk dłoni zdecydowany. Naj-
gorsze, co może się nam w tym 
momencie przytrafi ć, to wilgot-
ne dłonie, które świadczą o stra-
chu i zbyt silnym zdenerwowa-
niu. Nie podawajmy też wiotkiej 
dłoni – „śnięta ryba” to oznaka 
słabości. Trzeba pamiętać, aby za-
wsze patrzeć w oczy osobie, któ-
rej podajemy dłoń.

Czynniki, jakie bierze pod 
uwagę pracodawca oceniając 
naszą osobę:

Otwarta postawa ciała – pod-
czas rozmowy powinniśmy przy-
jąć postawę wygodną i stabilną – 
wiercenie się na krześle, czy stu-
kanie stopami o podłogę może 
wywołać wrażenie usiłowania 
ukrycia przez nas prawdy, nato-
miast siedzenie na brzegu krze-
sła sygnalizuje niepewność. Z ko-
lei zbyt mocne wychylanie się do 
tyłu i kładzenie na oparciu krze-
sła świadczy o zbytniej pewno-
ści siebie i arogancji. Najlepiej, je-
śli nasza postawa będzie natural-
na, a słuchając pracodawcy lekko 
przechylimy się do przodu – bę-
dzie to oznaka zainteresowania.

Wyraz twarzy – on najle-
piej odzwierciedla nasze myśli 
i emocje oraz nasz stosunek do 
rozmówcy. Starajmy się zwracać 
do rozmówcy całą twarzą. Jeżeli 
zmienia on swoje położenie, po-
dążajmy za nim wzrokiem. Pa-
miętajmy, że kontakt wzroko-
wy sygnalizuje zainteresowanie, 
otwartość i uczciwość. Szczegól-
nie unikajmy sytuacji, w których 
wpatrujemy się w jeden punkt na 
podłodze i opowiadamy o czymś 
ważnym nie patrząc na naszego 
rozmówcę. Taka postawa będzie 
zinterpretowana jako brak pew-
ności siebie, duża nieśmiałość, 
zawstydzenie, a takie cechy zde-
cydowanie nie będą działały na 
naszą korzyść. Korzystajmy też 
z każdej okazji szczerego uśmie-
chu. Pamiętajmy, że uśmiech po-
zytywnie nastawia do siebie roz-
mówców.

Dłonie – nasze dłonie są bar-
dzo gadatliwe wiele o nas mówią, 
o naszym charakterze i kulturze 
osobistej. Obgryzanie paznok-
ci, czy też wyłamywanie palców 
z rąk na pewno nie będzie obja-
wem elegancji, a ponadto będzie 
zdradzało nerwowość i brak kon-
troli na sobą. Estetyka naszych 

dłoni ma duże znaczenie dla po-
wodzenia podczas rozmowy.

Przestrzeń
Warto też wspomnieć o za-

chowywaniu odpowiedniej od-
ległości wobec naszego rozmów-
cy (pracodawcy). Wokół każde-
go z nas rozciąga się strefa pew-
nej prywatności, do której inni 
ludzie mają ograniczony dostęp. 
Jest to przestrzeń, w której czuje-
my się bezpieczni. 

Wyróżniamy cztery strefy dy-
stansu: 

1. Strefa publiczna – pow. 3,5 
m, od rozmówcy; 

2. Strefa społeczna – 1,5-3,5 
m, zachowujemy ja w stosunku 
do nieznajomych osób; 

3. Strefa osobista – 50-150 cm, 
taka odległość utrzymuje się pod-
czas kontaktów społecznych i to-
warzyskich; 

4. Strefa intymna – 15-50 cm 
obrazuje przychylne nastawienie 
do osoby, do sfery tej mają dostęp 
osoby tylko związane uczuciowo 
z rozmówca

Musimy mieć świadomość, 
że w zależności od tego czy ma-
my poszanowanie dla przestrze-
ni osobistej innych osób czy nie 
zostaniemy przez nich zaakcepto-

wani lub odrzuceni. Nasze wtar-
gnięcie w cudzą przestrzeń powo-
duje wycofanie i niechęć tej oso-
by. Jeżeli potrafimy szanować 
przestrzeń innych osób jesteśmy 
odbierani pozytywnie.

Odpowiedni ubiór
Ubiór jest wyrazem szacun-

ku dla współrozmówcy i budu-
je pierwsze wrażenie w kontakcie 
bezpośrednim. Bardzo ważny jest 
odpowiedni strój, biżuteria, maki-
jaż (w przypadku kobiet). Niewąt-
pliwie najbardziej korzystny jest 
profesjonalny i poważny wygląd. 
Klasyka nigdy nie wychodzi z mo-
dy. Nie musi to być garnitur lub peł-
na garsonka. Strój powinien być 
zawsze dopasowany do charakte-
ru pracy o jaka stara się kandydat. 
Najlepiej być ubranym schlud-
nie i w sposób stonowany (kolory: 
beż, granat). Źle widziany jest ostry 
makijaż, bogata biżuteria, wygnie-
ciony garnitur. Warto też zrezygno-
wać z mocnych perfum.

Sposób mówienia i treść wy-
powiedzi

To w jaki sposób się wypowia-
damy jest bardzo ważne. Zwróć-
my więc uwagę na naturalny ton 
głosu, barwę, wysokość, szyb-
kość mówienia, naturalny od-

dech. Bowiem te elementy skła-
dają się na odbiór i wiarygod-
ność naszego komunikatu. Im 
głos brzmi bardziej naturalnie 
i „tak jak zwykle” tym lepiej bę-
dziemy odbierani jako kandyda-
ci. Nie bez znaczenia jest również 
treść wypowiedzianych słów. Za-
mian więc udamy się na rozmo-
wę kwalifi kacyjną przeanalizuj-
my dokładanie wymagania pra-
codawcy, a następnie zastanów-
my się jakie posiadamy umiejęt-
ności i które z nich chcielibyśmy 
przedstawić podczas rozmowy. 

Aby być pozytywnie odbie-
ranym przez otoczenie bądźmy 
życzliwi w sposób niewymuszo-
ny. Każda nieszczerość i sztucz-
ność zostanie wychwycona  przez 
odbiorcę i przyniesie odwrotny 
skutek. A przede wszystkim po-
starajmy się poznać potrzeby od-
biorcy i sprawić, żeby uznał, że to 
właśnie my będziemy potrafi li je 
zaspokoić. Bądźmy przy tym au-
tentyczni, wiarygodni i uczciwi.

Nie czekaj aż ktoś inny po-
stanowi dać ci szansę – daj ją so-
bie sam!

ANNA GRYGOROWICZ – DORADCA ZAWODO-
WY W POWIATOWYM URZĘDZIE PRACY
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Historyczna Pocztówka (5)

Fragment obecnej ulicy Kopernika. Ulica została utworzona przed 1903 rokiem wg projektu Hermanna Marxa, który był też głównym ogrodni-
kiem hrabiego von Schmettow  w Chróstniku. Promenada i wszystkie tereny zielone wokół lubińskiej starówki urządzono  w miejscu, gdzie prze-
biegała stara fosa otaczająca miasto. Budynek po lewej stronie pocztówki istnieje do dzisiaj. Przed wojną, w różnych okresach wykorzystywany 
był przez różne szkoły. W tym miejską szkołę dla dziewcząt. Po wojnie także przez wiele lat użytkownikami jego były instytucje, najszerzej ujmu-
jąc, oświatowe.

Wydawca: Photogr. u. Verlag, 
E. Nitschke, Lüben
Data stempla: 31.1.[19]08
Korespondencja w języku 
niemieckim, nie datowana

dane wydawnicze:

Ciekawy zabytek (5)
Kościół fi lialny pw. Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny

Lokalizacja: Dziesław  GPS: N: 51° 28’ 14”  E: 16° 22’ 23”

ul. Kopernika  – Schulpromenade (Promenada szkolna)

Do serca przytul kota i kota

Znajdy szukają 
domu

MIESZKANIA 
od 30 do 70 m² 
NA SPRZEDAŻ
CENA od 2490 zł/m²
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Wymagała poważnego leczenia, 
ale na szczęście najgorsze już za 
nią. Dziś 6-miesięczna kotka czuje 
się dobrze i czeka na nowy dom. 
Lubinianie, którzy chcieliby ją przy-
garnąć, mogą kontaktować się z lecz-
nicą Animvet przy ulicy Słowiańskiej. 
Nowego domu potrzebują też cztery 
psiaki, w tym szczeniak.
Czarna kotka przeszła poważny 
zabieg zranionej łapy. Dziś docho-
dzi do siebie i – jak potwierdza 
weterynarz Marek Walkowicz – 
może trafić do adopcji. – To piękne 
zwierzę jest już całkowicie zdrowe 
i może być przygarnięte przez osoby za-
interesowane – zapewnia wetery-
narz. 
Wraz z kotką na właściciela czeka 
też kilka psów. Najmłodszy ze 
zwierzaków ma około pięciu mie-
sięcy. Został znaleziony na terenie 
ogródków działkowych Pigwa. 
Właściciela szuka też, poprzedniego 
lub nowego, dwuletni mieszaniec. Ktoś 
przywiązał go do ogrodzenia szkoły 
muzycznej przy ulicy Drzymały. Zo-
stał znaleziony 31 października.
W potrzebie są również dwa inne 
pieski: dwuletni mieszaniec, które-
go przywieziono z ulicy Wjazdowej 
oraz pies, który biegał po ulicy Le-
śniej. – Prawdopodobnie jest czyjś, 
być może uciekł, na szyi ma niebieską 
obrożę. Psa objęto opieką i teraz cze-
ka na właściciela – wyjaśnia Marek 
Walkowicz. 
Kontakt z lecznicą Animvet 76 
842-17-88. Najlepiej w godz. 
9-18.  Wojciech Niedzielski

Dziewiętnastowieczny kamienny krzyż oraz płyta nagrobna prawdopodobnie jednego z właści-
cieli Dziesławia wmurowana w południową ścianę kościoła
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Dziewiętnastowieczny kamienny krzyż oraz płyta nagrobna prawdopodobnie jednego z właści-
cieli Dziesławia wmurowana w południową ścianę kościoła

Pierwsza wzmianka o istniejącym w osadzie 
kościele pochodzi z 1376 roku. Następna  
z 1399 roku mówi o istniejącej tu parafii i wy-
mienia z imienia jej proboszcza - Konrada. 
Świątynia została przejęta przez protestantów 
w połowie XVI wieku, a prawie sto lat później, 
w 1665 roku została zniszczona przez pożar, 
z którego ocalały jedynie kamienne mury. Wła-
ściciel dziesławskiego majątku, Georg von 
Langenau prowizorycznie odbudował 
świątynię przykrywając ją drewnianym, 
gontowym dachem. W 1695 roku do-
budowano drewnianą wieżę dzwonni-
cy, a w 1755 roku zakrystię. Nieznane 
są przyczyny, które sprawiły, że od ro-
ku 1835 świątynia pozostawała 
w ruinie. Być może spłonęła w ko-
lejnym pożarze, które w owych 
czasach były prawdziwą plagą.
Kościół w obecnym kształcie 
wzniesiono w roku 1865 za 
sprawą kolejnego włodarza 
tutejszych dóbr, radcę rządo-
wego Emila Metschera. Jest 
to neogotycka, jednonawo-
wa budowla orientowana 
murowana z cegły z wyod-
rębnionym i pięciobocznie 
zamkniętym prezbiterium 
wzmocnionym przypora-
mi od strony wschodniej. 
Do części nawowej od 
strony północnej przy-
lega zakrystia, do-
b u d o w a n a 
w 1755 roku. 

Zaś od południa dobudowana jest niewielka, 
prostokątna kruchta. Fasadę zachodnią zamy-
ka czworoboczna wieża dzwonnicy, która w gór-
nej części przechodzi w oktagon (ośmiobok) 
zwieńczony ostrosłupowym hełmem krytym 

blachą. Okna i portale części nawowej i prezbi-
terium są o wykroju ostrołukowym, pozostałe 
o wykroju pełnym lub prostokątne. W zewnętrz-
nych murach zachowało się kilka epitafiów 
z XVI i XVII wieku. Wewnątrz świątyni na uwa-

gę zasługuje barokowy oł-
tarz i prospekt organowy 
oraz kamienna chrzcielnica. 
W kościele są przechowy-
wane dary króla Jana III So-
bieskiego dla kościoła 
w Rudkach (obecnie na 
Ukrainie), które zostały 
przywiezione przez repa-
triantów po zakończeniu II 
Wojny Światowej. Szczegól-
nie cenny jest zegar tarczo-
wy z XVII wieku, wyekspo-
nowany na południowej 
ścianie prezbiterium.
 Tekst, foto i grafika: 

Henryk Rusewicz 
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Żołnierzy poległych 
w bitwie pod Lenino 
wspominali członko-

wie Związku Weteranów 
i Rezerwistów Wojska Pol-
skiego w Lubinie. Spotkanie 
było okazją do podziękowa-
nia za dwudziestoletnią po-
pularyzację tradycji i histo-
rii WP oraz wręczenia krzy-
ży i medali dla zasłużonych. 

Z tej okazji odbyło się 
spotkanie weteranów, któ-
re otworzył prezes ppor. Ta-
deusz Czyżowski. W spo-
tkaniu wzięła udział de-
legacja z Wrocławia: płk 
Krzysztof Majer, wicepre-
zes zarządu głównego, pre-
zes zarządu dolnośląskiego 
i kpt. żegl. Ryszard Złociń-
ski, działacz oddziału miej-
skiego we Wrocławiu. 

Wyróżnio-
no osoby zasłu-
żone na rzecz 
upowszech-
niania idei pa-
mięci narodo-
wej i działal-
ności związa-
nej z upamięt-
nianiem miejsc 
walk i męczeń-
stwa Narodu 
Polskiego. – Odznaczenia 
nadano za działalność pro-
gramowo-organizacyjną – 
poinformował płk Krzysz-
tof Majer. 

Złotą honorową odzna-
kę za Zasługi dla ZWiRWP 
wręczono ppor. Tadeuszo-
wi Czyżowskiemu, a srebr-
ną za Zasługi dla ZWiRWP 
sierż. Jakubowi Saracenowi. 

Srebrny me-
dal Opiekun 
Miejsc Pamię-
ci Narodowej 
odebrał Jerzy 
Szczęśniak. 

Honoro -
wą Odznakę 
Organizacyj-
ną za Zasłu-
gi dla Federa-
cji Stowarzy-

szeń Rezerwistów i Wete-
ranów Sił Zbrojnych RP 
otrzymał sierż. Jakub Sa-
racen, a medal XX-lecia 
ZWiRWP starosta Adam 
Myrda. Dyplomy uzna-
nia zarządu powiatowego 
otrzymali: Janusz Siemie-
niuk i Jerzy Szczęśniak. 
Dyplom i tytuł „przyja-
ciela” lubińskiej organi-

zacji związkowej otrzy-
mał poseł Ryszard Zbrzy-
zny. 

Była też okazja do dłu-
gich wspomnień, nie tylko 
wojennych oraz refl eksji od-
znaczonych. – Z roku na rok 
grono kombatantów jest co-
raz mniejsze. Mamy ponad 
90 lat i odchodzimy, ale pó-
ki żyjemy, nie zapomnimy 
o czasach wojny i naszych 
kolegach broni. O rocznicy 
bitwy pod Lenino i żołnier-
zach 1. Dywizji im. Tade-
usza Kościuszki. Ci chłopcy 
byli przecież przede wszyst-
kim sybirakami, którym 
nie udało się dotrzeć do ar-
mii Andersa – mówi Tade-
usz Czyżowski, weteran II 
wojny światowej. 

ANNA ŁUCZKOWIEC 

Powiatowe
POWIAT

Popularyzują 
tradycję i historię
 Odznaczenia u weteranów
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Wyróżniono osoby 
zasłużone na rzecz 
upowszechniania 

idei pamięci 
narodowej 

i działalność 
związanej 

z upamiętnianiem 
miejsc walk 

i męczeństwa 
Narodu Polskiego

Czekają na dodatkowe 
pieniądze
 Staże pod znakiem zapytania

Na utworzenie stanowisk 
pracy i otwarcie działalno-
ści gospodarczej będą mie-
li, może jeszcze w tym roku, 
okazję mieszkańcy naszego 
powiatu. Z każdym dniem 
maleją natomiast szanse na 
organizację staży. 

– W dalszym ciągu nie wie-
my, czy otrzymamy jakiekol-
wiek pieniądze z ministerstwa. 
Pewne jest jedynie to, że im 
później limit zostanie urucho-
miony, tym mniej osób z nie-
go skorzysta, ponieważ pienią-
dze muszą być wydatkowane 
do końca roku – mówi wprost 
dyrektor lubińskiego urzędu 
pracy, Wioletta Jagielska. 

Rok temu o tej porze miesz-
kańcy naszego miasta by-
li w trakcie odbywania sta-
ży, ponieważ środki z mini-
sterstwa zostały przyznane 
pod koniec sierpnia. Dziś nie 
wiadomo nawet kiedy, i czy 
w ogóle, lubiński PUP otrzy-
ma pieniądze. Jeśli tak się sta-
nie, środki w większości zo-
staną rozdysponowane na 
utworzenie stanowisk pracy 
i otwarcie działalności gospo-
darczej. 

– Minister pracy w lip-
cu złożył wniosek o odmro-
żenie 500 mln zł z rezer-
wy Funduszu Pracy, które 
miałyby zostać przekazane 
urzędom na wsparcie bezro-
botnych w czwartym kwar-
tale 2013 roku. Minister-
stwo Finansów do dziś nie 
rozpatrzyło jednak wspo-
mnianego wniosku, więc 
póki co nie ma mowy o ja-
kichkolwiek środkach – do-
daje dyrektor PUP. 

W przypadku, gdy mini-
ster zdecydowałby się jed-
nak wesprzeć urzędy pracy, 
to lubińska placówka nie bę-
dzie miał zbyt wiele czasu 
na rozdysponowanie środ-
ków. – Dodatkowe pienią-
dze muszą być bowiem wy-
korzystane do końca bieżą-
cego roku, będzie więc za 
późno, by zorganizować 
chociażby staże, które trwa-
ją minimum trzy miesiące – 
zauważa Wioletta Jagielska. 
Wówczas urząd skupi się na 
dofi nansowaniu stanowisk 
pracy oraz przekazaniu do-
tacji na otwarcie działalno-
ści gospodarczej. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Projekt Dolnośląskiej 
Strategii Integracji 
Społecznej
  Wyraź swoją opinię

Trwają konsultacje spo-
łeczne Zarządu Wojewódz-
twa Dolnośląskiego w spra-
wie projektu Dolnośląskiej 
Strategii Integracji Społecz-
nej na lata 2014-2020. Głos 
można oddać do 26 listopa-
da. 

Strategia jest dokumen-
tem wyznaczającym głów-
ne kierunki działań samo-
rządu województwa dolno-
śląskiego w obszarze polity-
ki społecznej. Stanowi inte-
gralną część Strategii Roz-
woju Województwa Dolno-
śląskiego oraz jest próbą od-
powiedzi na pytanie, jakie 
działania należałoby podjąć, 
aby mieszkańcy naszego wo-
jewództwa mogli w najlep-
szy sposób zaspokajać swoje 
potrzeby oraz realizować po-
mysły na życie. W ramach 
konsultacji społecznych ist-
nieje możliwość zapozna-
nia się oraz wyrażenia opi-
nii i uwag do projektu. 

Projekt strategii wraz 
z formularzem uwag znaj-
duje się na stronie interne-
towej Urzędu Marszałkow-
skiego Województwa Dol-
nośląskiego umwd.dolny-
slask.pl oraz Dolnośląskiego 

Ośrodka Polityki Społecznej 
dops.wroc.pl. – Opinie moż-
na przesłać pocztą na adres: 
Dolnośląski Ośrodek Poli-
tyki Społecznej, ul. Ostrow-
skiego 7, 53-238 Wrocław, 
faksem na nr 71 770 42 20, 
zeskanowane na specjalny 
adres poczty elektronicz-
nej dsis2020@dops.wroc.pl 
lub składać osobiście w go-
dzinach 8-16 w sekretaria-
cie Dolnośląskiego Ośrodka 
Polityki Społecznej we Wro-
cławiu, ul. Ostrowskiego 
7, pok. 105 do 26 listopada 
2013 r. – wyjaśnia Agniesz-
ka Pierzchalska, kierownik 
działu współpracy i ana-
liz Dolnośląskiego Ośrodka 
Polityki Społecznej we Wro-
cławiu. 

Zadaniem Dolnośląskiej 
Strategii Integracji Społecz-
nej na lata 2014-2020 jest 
wytyczenie głównych kie-
runków działań w obsza-
rze polityki społecznej. Za-
pisy w niej zawarte będą sta-
nowić podstawę tworzenia 
programów i konkretnych 
projektów, skierowanych do 
grup potrzebujących wspar-
cia i pomocy na naszym te-
renie. 

ANNA ŁUCZKOWIEC
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Wiadomości Powiatowe

POWIAT

Budują 
i modernizują
  Unijna kasa zmienia 

oblicze wsi

Władze Ścinawy budują, moderni-
zują świetlice wiejskie i rozbudowu-
ją sieci kanalizacyjne. Wszystko dzię-
ki funduszom europejskim, otrzyma-
nym na zadanie odnowa i rozwój wsi 
w ramach Programu Rozwoju Obsza-
rów Wiejskich na lata 2007-2013. 

Dobiega końca budowa świetlicy 
wiejskiej w Krzyżowej. W nowo wybu-
dowanym obiekcie o powierzchni użyt-
kowej 87 m² znajdzie się aneks kuchen-
ny, toalety i mała sala. Budynek przyle-
gający do istniejącej świetlicy wiejskiej 
będzie przystosowany dla osób niepeł-
nosprawnych. Mieszkańcy już nie mo-
gą doczekać się otwarcia. Całkowita 
wartość inwestycji wynosi 284.091,51 
zł, w tym aż 166.390 zł stanowią środki 
pozyskane przez gminę Ścinawa. 

Na terenie gminy trwają prace nad 
budową kanalizacji sanitarnej w Chełm-
ku Wołowskim. W ramach inwestycji 
wybudowana zostanie też sieć kanali-
zacji sanitarnej w miejscowości Tymo-
wa. Całkowita wartość inwestycji wy-
nosi 746 685,66 zł, w tym 455 295 zł sta-
nowi dotacja pozyskana z programów 
unijnych. 

Niebawem rozpoczną się oczekiwa-
ne przez mieszkańców prace moderni-
zacyjne świetlic wiejskich w Lasowicach 
i Przychowej. Firma, która wygrała prze-
targ podpisała już umowę. W ramach za-
dania nastąpi wymiana pokrycia dacho-
wego, odnowienie kominów oraz malo-
wanie ochronne – informuje pracownik 
Urzędu Miasta i Gminy w Ścinawie. Cał-
kowita wartość inwestycji to 93 650,97 zł 
z czego 55 275 zł. to środki pochodzące 
z Unii Europejskiej. 

ANNA ŁUCZKOWIEC

Coraz częściej w miej-
scach, gdzie można 
spotkać starszych lu-

dzi, pojawiają się przedsta-
wiciele fi rm oferujących se-
niorom dożywotnie świad-
czenia w zamian za miesz-
kanie lub dom. UOKiK 
skontrolował działania 
przedsiębiorców oferują-
cych takie usługi na pol-
skim rynku. W umowach 
świadczeń dożywotnich 
znajdują się pułapki. 

Z wielką ostrożnością 
należy podejmować de-
cyzje o podpisaniu takiej 
umowy, najlepiej skonsul-
tować jej treść z zaufanym 
prawnikiem, gdyż z chwi-
lą jej podpisania przestaje-
my być właścicielami swo-
jej nieruchomości. – W naj-
nowszym raporcie Urząd 
Ochrony Konkurencji 
i Konsumentów potwier-
dza, że ryzykujemy nawet 
jej utratę – informuje Wie-
sława Sulima, powiatowy 
rzecznik konsumentów. 

Dla osoby, której eme-
rytura nie wystarcza na 
podstawowe potrzeby 
i która nie może liczyć na 
pomoc dzieci czy wnu-
ków, oferta renty doży-
wotniej może więc wydać 
się darem niebios. Poza 
tym dla wielu samotnych 
seniorów, którzy nie ma-
ją komu zostawić mająt-
ku, ważne jest to, że mo-
gą podreperować swój do-
mowy budżet, mając do 

końca życia zagwaranto-
wany dach nad głową. 

W UOKiK obawiają się, 
że spółki mogą próbować 
wykorzystywać trudne po-
łożenie starszych osób, aby 
za pomocą technik mani-
pulacyjnych skłonić je do 
zawierania umów na nie-
korzystnych dla nich wa-
runkach. Co nie podoba-
ło się urzędowi? 

– Między innymi to, że 
firmy uzależniały w umo-
wach możliwość zamiesz-
kania w lokalu członków 
najbliższej rodziny kon-
sumenta od swojej zgo-
dy. Tymczasem przepi-
sy kodeksu cywilnego do-
puszczają taką możliwość, 
a tym samym konieczność 
uzyskania zgody świadcze-
niodawcy jest zbyt dale-
ko idącym ograniczeniem 

i wykracza poza przepisy 
ustawowe – uważa UOKiK. 

Firmy nakładały też na 
swoich klientów uciążliwe 
obowiązki, np. obciążały 
ich kosztami poważnych 
napraw mieszkania lub do-
mu. Zgodnie z prawem to 

obowiązek przedsiębior-
cy. – Konsument jest zobo-
wiązany jedynie do pono-
szenia bieżących kosztów 
eksploatacji i usunięcia 
drobnych usterek wynika-
jących z normalnego użyt-
kowania mieszkania – wy-
jaśnia Wiesława Sulima. 

UOKiK zakwestiono-
wał też 17 z 46 podda-
nych kontroli przekazów 
reklamowych. Uchybie-
nia stwierdzono w pięciu 
fi rmach na siedem bada-
nych. Wobec fi rm TUnŻ 
Europa, Funduszu Se-
nior, Fundusz Hipotecz-
ny Gwarancja, Fundusz 
Hipoteczny Omnes, Fun-
dusz Hipoteczny Dom 
S.A. wszczęto postępo-
wania w sprawie narusze-
nia zbiorowych interesów 
konsumentów. 

Zakwestionowaniu 
poddano reklamy, któ-
re sugerowały, że w chwili 
niewywiązania się spółki 
z obowiązków, nierucho-
mość powróci do seniora. 

Analiza UOKiK wyka-
zała, że konsumenci, którzy 
decydują się na skorzystanie 
z takiej oferty zabezpiecze-
nia na starość, nie mają do-
statecznej ochrony z uwagi 
na brak uregulowań praw-
nych w tym zakresie. 

Więcej informacji na 
ten temat można uzyskać 
w opracowanym przez 
UOKiK „Poradniku dla 
konsumentów zaintereso-
wanych zawarciem umo-
wy świadczeń dożywot-
nich” lub bezpośrednio 
w biurze powiatowego 
Rzecznika Konsumentów. 

ANNA ŁUCZKOWIEC

Zarobili na żołędziach

Tysiąc złotych zarobili na 
sprzedaży żołędzi wolonta-
riusze „Dzieci z Naroczyc”. 
Dochód zostanie przekaza-
ny dla niepełnosprawnych 
dzieci. 

Wolontariusze zbierali 
żołędzie w pobliskich lasach 
przez kilka dni. Udało się im 
zgromadzić aż 300 kilogra-
mów. Dochód ze sprzedaży 
zostanie przekazany na dofi -
nansowanie zakupu dwóch 
par obuwia ortopedyczne-
go oraz aparatu słuchowego. 

– Dzieci, którym chce-
my pomóc, to roczna Ma-
ja, Radek i Adam. Maja po-
trzebuje obuwia ortopedycz-
nego ze stabilizacją stawów 
skokowych. Radek choruje 
na zespół Westa i w związ-
ku z tym cierpi na niedo-

wład kończyn, a Adam jest 
głuchoniemy. Wszystkie te 
dzieci należą do rodzin znaj-
dujących się w ciężkiej sytu-
acji fi nansowej – mówi Wie-
ra Zgobik, opiekun wolonta-
riatu i radna gminy Rudna. – 
Wolontariusze zbierali żołę-
dzie przez trzy dni. Robili to 
z dobroci serca. Chcą poma-

gać innym dzieciom – doda-
je pani Wiera. 

Koszt obuwia ortope-
dycznego to 617 zł. Na jego 
zakup wolontariusze prze-
znaczą po 300 zł. Aparat 
słuchowy kosztuje 3 500 
zł. Na tę niezawodną po-
moc w codziennym życiu 
zostanie przekazana kwo-
ta 400 zł. 

To nie jest pierwsza tego 
typu akcja grupy Wiery Zgo-
bik. Niedawno dzieci zbiera-
ły makulaturę i złom, który 
również został sprzedany. 
Za pozyskane pieniądze ku-
piono 11 kompletów poście-
li i poduszek. Dary trafi ły do 
Oddziału Zakaźnego Samo-
dzielnego Publicznego Szpi-
tala Klinicznego we Wrocła-
wiu. 

ANNA ŁUCZKOWIEC

Wymienili dary natury na pieniądze
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Dzieciom udało się 
zgromadzić aż 300 kilo-
gramów żołędzi. Do-
chód ze sprzedaży zo-
stanie przekazany na 
dofinansowanie zakupu 
dwóch par obuwia orto-
pedycznego oraz apara-
tu słuchowego

UOKiK ostrzega
  Oszukują seniorów
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Z wielką ostrożnością 
należy podejmować 
decyzje o podpisaniu 

takiej umowy, 
najlepiej 

skonsultować jej treść 
z zaufanym 

prawnikiem, gdyż 
z chwilą jej 
podpisania 

przestajemy być 
właścicielami swojej 

nieruchomości
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Zapraszają na bezpłatny kurs

Za darmo angielskiego
 Bezpłatny, komputerowy 

kurs języka angielskiego dla 
dorosłych organizuje 
Gminna Biblioteka Publiczna 
w Raszówce. – Kurs zawiera 
ponad tysiąc 
interaktywnych ćwiczeń, 
takich jak dialogi, gry czy 
fotolekcje – wyliczają 
pracownicy placówki. 

W zajęciach mogą brać 
udział dorośli, którzy dopiero 
co zaczynają się uczyć angiel-
skiego lub znają jego podsta-
wy. Kurs będzie odbywał się 
we wszystkich fi liach biblio-
teki na terenie gminy. 

– Kurs polecamy szczegól-
nie tym, którzy chcieliby na-
uczyć się komunikowania 
w języku angielskim, gdyż ich 
rodzina mieszka za granicą. 
Zachęcamy do udziału także 
każdego, kto planuje wyjazd 
na wakacje lub chce zmienić 
pracę i podnieść swoje kwali-
fi kacje zawodowe. Nauka an-
gielskiego będzie też atrakcyj-
na dla wszystkich, którzy po 
prostu chcą zrobić coś dla sie-

bie i lepiej rozumieć przesyco-
ną językiem angielskim rze-
czywistość – czytamy na stro-
nie gminy. 

Kurs składa się z czterech 
poziomów podzielonych na 
22 lekcje. System samodziel-
nie weryfi kuje poprawność 
ich wykonania i pozwa-
la na bieżąco monitorować 
postępy w nauce. Przejście 
całości, przy dwóch lek-
cjach w tygodniu, zajmu-
je rok. Według organizato-
rów taki rytm jest najbar-
dziej efektywny. Jak zapew-
niają pracownicy bibliote-
ki, każdy, kto ukończy kurs, 
będzie potrafi ł porozumie-
wać się w języku angielskim 
w sposób komunikatywny, 
a w przypadku poprawnego 
wykonania ponad 80% tre-
ści kursu, otrzyma certyfi -
kat osiągnięcia danego po-
ziomu biegłości według Ra-
dy Europy. 

Więcej informacji na temat 
kursu można uzyskać pod nr 
76 844 81 93. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Grobonet teraz również w gminie

Więcej cmentarzy 

w sieci
 Trzy wiejskie cmentarze 

dołączyły do ogólnopolskiej 
sieci grobonet, w której jest 
też Lubin. A to oznacza, że 
groby zmarłych z tych wsi 
możemy znaleźć dzięki 
internetowej wyszukiwarce. 

Projekt dotyczy trzech 
cmentarzy: w Siedlcach, Kło-
potowie i Zimnej Wodzie, bo 
właśnie one są zarządzane 
przez gminę. Już teraz może-
my odnaleźć swoich bliskich 
w bazie osób pochowanych 
oraz zlokalizować ich grób na 
mapie cmentarza. 

– Te cmentarze są zlo-
kalizowane na naszych te-
renach i podlegają gminie. 
Włączyliśmy je do 
systemu grobo-
net, bo takie by-
ło zapotrzebo-
wanie. Pozo-

stałe wiejskie cmentarze to 
własność parafi i, jeśli także 
chcą być w systemie, muszą 
się tym zająć parafi e – tłu-
maczy Janusz Łucki, rzecz-
nik gminy wiejskiej. 

Administrowaniem gmin-
nych cmentarzy w sieci będzie 
się zajmował Gminny Zakład 
Usług Komunalnych i Miesz-
kaniowych w Księginicach. 
Także on pokrył koszty wdro-
żenia systemu, czyli około 10 
tysięcy złotych. 

Dodajmy, że system umoż-
liwia też zdalne zlecenie opła-
cenia miejsca na cmentarzu 
oraz zapalenie zmarłemu wir-
tualnego znicza. 

Wyszukiwarka działa pod 
adresem: www.pol-

ski-cmentarz.pl/
lubin-ksieginice.

MARIOLA 
SAMOTICHA

Już teraz możemy odnaleźć swoich bliskich w bazie osób pochowanych 
oraz zlokalizować ich grób na mapie cmentarza i zapalić im wirtualny 
znicz

Kompetencje to podstawa

Uczą się języków
 Mieszkańcy Ścinawy poznają 

języki obce – w gminie ruszył 
właśnie projekt „Kompetencje to 
podstawa”, w ramach którego osoby 
uczące się i pracujące w wieku od 25 
do 65 lat bezpłatnie podniosą swoje 
kwalifi kacje poprzez naukę języków 
angielskiego i niemieckiego. 

Kursanci odbędą 180 godzin nauki 
wybranego języka, otrzymają bezpłat-
nie podręczniki. Po ukończeniu zajęć 
będą mogli przystąpić do niezależne-
go egzaminu sprawdzającego wiedzę 
z danego języka, a po jego zaliczeniu 

otrzymają stosowny cer-
tyfi kat znajomości języka 
– informuje pracownik ści-
nawskiego magistratu. 

Podczas pierwszego spo-
tkania uczestnicy rozwiązy-
wali test wiedzy z wybranego ję-
zyka, który pozwolił określić stopień 
zaawansowania grupy. 

Na zajęcia zapisało się 28 osób. Za-
jęcia będą prowadzone dzięki fundu-
szom pozyskanym ze środków Unii 
Europejskiej w ramach Europejskiego 
Funduszu Społecznego. 

ANNA ŁUCZKOWIEC 
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)otrzymają stosowny cer-
tyfi kat znajomości języka 
– informuje pracownik ści-

Podczas pierwszego spo-
tkania uczestnicy rozwiązy-
wali test wiedzy z wybranego ję-
zyka, który pozwolił określić stopień 

Na zajęcia zapisało się 28 osób. Za-
jęcia będą prowadzone dzięki fundu-

Podczas pierwszego spotkania uczestnicy 
rozwiązywali test wiedzy z wybranego ję-
zyka, który pozwolił określić stopień za-
awansowania grupy

Luksusowy statek w ścinawskim porcie

Efektowne wejście
 » Przez trzy dni w ści-

nawskim porcie cumo-
wał czterogwiazdkowy 
statek pasażerski MS 
Saxonia, pływający 
pod szwajcarską ban-
derą. Saxonia przywio-
zła Niemców, którzy 
mieszkali na Dolnym 
Śląsku przed II wojną 
światową. Na pokła-
dzie statku jest miejsce 
dla 89 pasażerów i 27 
członków załogi. 

MS Saxonia rozpoczę-
ła rejsy w lipcu 2001 
r. Mierzy 82 metry 

długości oraz 9,5 metra sze-
rokości, a jej minimalne za-
nurzenie wynosi 1,05 metra. 
Dzięki tym rozmiarom statek 
może się poruszać po wszyst-
kich drogach wodnych Euro-
py. Spełnia też wymogi bez-
pieczeństwa, aby bezproble-
mowo poruszać się po wo-
dach przybrzeżnych, dlatego 
tak często pływa w północ-
nej części Niemiec. 

Wnętrze jest urządzone 
w eleganckim i klasycznym 
stylu. Spełnia najwyższe 
standardy. Wszystkie okna 

kabin skierowane są na ze-
wnątrz. Kajuty posiadają po-
dwójne łóżka, radio, TV, mi-
nibar, sejf, suszarkę do wło-
sów, klimatyzację i oddziel-
ny prysznic z WC. W ciągu 
dnia, kabina zamienia się 
w komfortowy salon. 

Na pokładzie Saxoni 
przypłynęli dawni miesz-
kańcy Tymowej, Wielow-
si, Sławy Śląskiej, Lubiąża 
oraz Legnicy, którzy urodzi-
li się i spędzili dzieciństwo na 
Dolnym Śląsku, a po zakoń-
czeniu działań wojennych, 
w wyniku ustalenia nowych 
granic zostali przesiedleni do 
Niemiec. 

W niedzielę wieczorem 
burmistrz Ścinawy, An-
drzej Holdenmajer spotkał 
się z pasażerami statku, by 
opowiedzieć im o tym, co 
zmieniło się w gminie oraz 
jakie inwestycje są plano-
wane w przyszłości. Od-
powiadał też na liczne py-
tania turystów z Niemiec. 
Rozmowa dotyczyła Za-
głębia Miedziowego. 

W poniedziałek część 
gości pojechała do Kar-
pacza, a statek wyruszył 
w drogę powrotną do Ber-
lina. 

ANNA ŁUCZKOWIEC 
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Czterogwiazdkowy statek 
pasażerski MS Saxonia, 

pływający pod szwajcarską 
banderą przywiózł do 

Ścinawy dawnych 
mieszkańców Tymowej, 

Wielowsi, Sławy Śląskiej, 
Lubiąża oraz Legnicy

Na pokładzie Saxoni 
przypłynęli dawni miesz-
kańcy Tymowej, Wielow-
si, Sławy Śląskiej, Lubiąża 
kańcy Tymowej, Wielow-
si, Sławy Śląskiej, Lubiąża 
kańcy Tymowej, Wielow-
si, Sławy Śląskiej, Lubiąża 
oraz Legnicy, którzy urodzi-
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Zorganizowali zbiórkę zniczy 

Pamiętają o grobach przodków
 76 zniczy zebrali uczniowie Szkoły 

Podstawowej w Tymowej. Zbiórka zniczy, 
do której przyłączyła się tymowska 
szkoła, to już kolejna edycja wielkiej 
społecznej akcji pt. „Mogiłę pradziada 
ocal od zapomnienia”. Akcja objęta jest 
patronatem Dolnośląskiego Urzędu 
Wojewódzkiego we Wrocławiu, 
Dolnośląskiego Kuratora Oświaty oraz 
Telewizji Wrocławskiej. 

Zbiórka trwała od 15 do 28 październi-
ka. W tym czasie dzieci przynosiły do szko-
ły znicze, kupowane przez rodziców, bądź za 
„kieszonkowe”. Opiekunem była Magdale-
na Bednarek, nauczyciel ze szkoły. 29 paź-
dziernika znicze zostały przekazane do le-
gnickiego Oddziału Wydziału Pedagogicz-
nego Kuratorium Oświaty we Wrocławiu. 

– W imieniu Kuratorium Oświaty we 
Wrocławiu serdeczne dziękuję wszystkim 
ofiarodawcom zniczy. Dzięki państwu 
w różnych miejscach Ukrainy zapłoną 
ognie pamięci na grobach naszych pradzia-
dów i bohaterów narodowych – informuje 
pracownik kuratorium oświaty w Legnicy. 

Znicze z Tymowej zapłoną na najwięk-
szych narodowych nekropoliach: Rossie 
w Wilnie i Łyczakowie we Lwowie oraz na 
wszystkich polskich cmentarzach na Ukra-
inie. 

Ukraina nie ma zwyczaju zapalania 
świec na grobach 1 listopada, dlatego na Ły-
czakowie czy na Rossie w Wilnie, gdzie spo-

czywa kilkadziesiąt tysięcy zmarłych, jesz-
cze kilka lat temu tylko na nielicznych pol-
skich grobach paliły się świece. 

Cmentarz Łyczakowski został założo-
ny w 1786 roku. Jest jednym z najstarszych 
istniejących do dziś cmentarzy w Europie. 
Spoczywa na nim wielu znanych Polaków. 
Są wśród nich Maria Konopnicka, Gabrie-
la Zapolska, Artur Grottger, Seweryn Gosz-
czyński i Kazimierz Bartel. 

W tym roku do akcji zbierania zniczy 
przyłączyło się 150 tysięcy uczniów z Dol-
nego Śląska. – Zwracamy się do młodzieży, 
do uczniów dolnośląskich szkół, aby włą-
czyli się do ratowania polskich nekropo-
lii pozostawionych za wschodnią granicą. 
Wśród tych grobów, które są zdewastowa-
ne i zapomniane, znajdują się mogiły dzia-
dów i pradziadów młodych mieszkańców 
Dolnego Śląska. Liczymy, że oprócz sym-
bolicznej złotówki wielu młodych ludzi do-
łączy do grupy wolontariuszy i w tym ro-
ku część wakacji spędzi za naszą wschod-
nią granicą, pracując na cmentarzach – in-
formuje Grażyna Orłowska-Sondej, dzien-
nikarka TVP Wrocław. 

Telewizja Wrocław od 10 lat zajmuje 
się kresowymi nekropoliami. Dzięki dzia-
łaniom stacji, prowadzonym na kresach 
wschodnich, udało się m.in. zapobiec li-
kwidacji ogromnego, zabytkowego cmen-
tarza w Kołomyi, który 10 lat temu był prze-
znaczony do likwidacji. 

ANNA ŁUCZKOWIEC

Czekają na wnioski
Do 15 listopada mieszkańcy 
miasta i gminy Ścinawa mogą 
składać wnioski na usunięcie 
azbestu z nieruchomości. Urząd 
gminy ma możliwość pozyskania 
pieniędzy na ten cel z Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej we 
Wrocławiu. 
– Dofinansowanie będzie doty-
czyć pokrycia kosztów demonta-
żu, zbierania, transportu i utyli-
zacji zdemontowanych wyrobów 
azbestowych, nie będzie nato-
miast obejmować zakupu i wy-
konania nowego pokrycia da-
chowego – tłumaczy pracownik 
ścinawskiego magistratu. 
Wniosek będzie stanowił zabez-
pieczenie, że wnioskodawca nie 
wycofa się z projektu realizacji 
zadania po otrzymaniu przez 
gminę dotacji z WFOŚiGW we 
Wrocławiu. 
Wnioski oraz dodatkowe infor-
macje można uzyskać w Refera-
cie Inwestycji i Ochrony Środowi-
ska urzędu miasta i gminy Ścina-
wa, w pokoju nr 24 na I piętrze, 
telefon 76 8412 615, od ponie-
działku do piątku w godz. od 
7.30 do 15.30. 
Zdanie będzie realizowane 
w 2014 r. 

ANI

Już nie będą dźwigać książek

Lekki tornister
 48 szafek pojawi się 

wkrótce w Szkole 
Podstawowej w Tymowej. 
Placówka właśnie 
zakwalifi kowała się do 
kolejnej edycji konkursu 
„Lekki tornister”. 

Jak czytamy na ofi cjalnej 
stronie Ścinawy, z nowych 
szafek będą korzystać ucznio-
wie zerówki, a także klas 
pierwszych, drugich i trze-
cich, czyli łącznie 46 dzieci. 
Wszystko dzięki zaangażo-
waniu Fundacji Rosa z Wro-
cławia. To już kolejna akcja tej 
organizacji na rzecz uczniów 
z gminy. Wcześniej funda-

cja wsparła tę samą podsta-
wówkę a także uczniów z SP 
w Ścinawie. Wówczas zosta-
ły zakupione nie tylko szafki 
dla dzieci, ale także kolorowe 
meble. 

– Cała inicjatywa by-
ła możliwa dzięki owoc-
nej współpracy rady rodzi-
ców z dyrekcją szkoły. Ma-
my nadzieję, że ufundowa-
ne szafki pozwolą zapobiec 
zbędnemu noszeniu dodat-
kowego ciężaru i od dziś na-
sze dzieci będą miały zdro-
we, proste kręgosłupy – czy-
tamy na oficjalnej stronie 
miasta i gminy. 

MARCELINA FALKIEWICZ
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Z nowych szafek będą korzystać uczniowie zerówki, a także klas 
pierwszych, drugich i trzecich, czyli łącznie 46 dzieci

Zebrali podpisy i... 

Poszli do prezydenta
 » Zebrali 500 podpisów i poszli z nimi do prezydenta – Stowarzyszenie Dialog, Rozwój, Ekologia, działające na terenie gminy wiejskiej Lubin, liczy, że włodarz 

miasta pomoże im w przywróceniu autobusów linii 104 i 105. – Te dwie linie na początek, ale chodzi nam przede wszystkim o otwarcie problemu z komunikacją 
na wsiach i o szeroką dyskusję. Bo na gminę dziś nie możemy liczyć – mówi Marek Brojanowski, szef stowarzyszenia i inicjator akcji. 

Podpisy zbierane by-
ły wśród mieszkańców 
wsi, przez które w cza-

sie wakacji kursowały linie 
104 i 105, a więc Miłoradzic, 
Miłosnej, Pieszkowa, Raszo-
wej czy Karczowisk. – W bar-
dzo krótkim czasie zebrali-
śmy te 500 podpisów. Byłoby 

ich i z dwa tysiące, ale uznali-
śmy, że 500 to i tak bardzo do-
bry wynik. Skończyliśmy na 
tym, bo zależało nam, by pi-
smo złożyć u prezydenta jak 
najszybciej – zaznacza. 

Skąd pośpiech? – Dowie-
dzieliśmy się, że miasto za-
czyna z gminą rozmowy na 

temat komunikacji na kolejne 
lata. Mają ustalić siatkę połą-
czeń na terenie miasta i gmi-
ny. A w gminie wiele razy pro-
siliśmy już o dodatkowe połą-
czenia, nie tylko na czas wa-
kacji. Kiedy latem te linie kur-
sowały między wsiami a Lu-
binem wszyscy byli zadowo-

leni. A teraz znów jesteśmy 
w martwym punkcie – tłu-
maczy Marek Brojanowski. 

Szef stowarzyszenia od-
wołuje się też do podnoszo-
nych przez wójt argumentów 
– że komunikacja podmiej-
ska w całej gminie jest za dro-
ga i samorząd sporo musi do 
niej dopłacać. – Tylko, że gmi-
na to nie spółka, która nasta-
wiona jest na zysk. Powinna 

przede wszystkim troszczyć 
się o potrzeby mieszkańców, 
nawet jeśli ma to generować 
koszty. Liczymy, że nasza ini-
cjatywa zainteresuje prezy-
denta, a to z kolei skłoni gmi-
nę do rozmów – podsumowu-
je Brojanowski. 

MARIOLA SAMOTICHA
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Mieszkańcy gminy 
Lubin liczą, że 

prezydent miasta 
pomoże im przywrócić 
autobusy linii 104 i 105

ny. A w gminie wiele razy pro-
siliśmy już o dodatkowe połą-
czenia, nie tylko na czas wa-
kacji. Kiedy latem te linie kur-

W tym roku do akcji zbierania zniczy 
przyłączyło się 150 tysięcy uczniów z Dol-przyłączyło się 150 tysięcy uczniów z Dol-
nego Śląska. – Zwracamy się do młodzieży, 
przyłączyło się 150 tysięcy uczniów z Dol-
nego Śląska. – Zwracamy się do młodzieży, 
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Turniej w Wągrowcu

Guma zdobył 
pięć bramek
W ostatnim meczu towarzyskiego turnie-
ju w Wągrowcu reprezentacja Polski „B” 
przegrała z Niemcami 22:23 (11:13). 
Występ w spotkaniu zanotował skrzy-
dłowy Zagłębia Lubin, Wojciech Gumiń-
ski. Biało-czerwoni zajęli ostatecznie 
czwarte miejsce w imprezie, a lubiński 
szczypiornista łącznie zdobył 5 bramek.

MARIUSZ BABICZ

POLSKA – NORWEGIA 24:24 (8:11) 

POLSKA: Morawski, Kryński – Gumiński 3, No-
gowski 2, Jedziniak 1, Łucak 1, Daćko, Rogul-
ski, Krupa 2, Niewrzawa 2, Łangowski 2, Pili-
towski 3, Masłowski, Przybylski 3, Sadowski 2, 
Krzysztofik 3.

POLSKA – NIELBA WĄGROWIEC 
24:29 (14:12) 

POLSKA: Malcher, Kryński – Gumiński 2, No-
gowski 2, Jedziniak 2, Łucak 2, Daćko 1, Rogul-
ski, Krupa, Niewrzawa 3, Łangowski 4, Pilitow-
ski, Masłowski, Przybylski 2, Sadowski 4, 
Krzysztofik 2.

POLSKA – NIEMCY 22:23 (11:13) 

POLSKA: Malcher, Morawski – Gumiński, No-
gowski, Jedziniak, Łucak 6, Daćko, Rogulski, 
Krupa 2, Niewrzawa 5, Łangowski 4, Pilitowski, 
Masłowski, Przybylski 1, Sadowski 2, Krzyszto-
fik 2.

Zostaławypożyczona
do Ruchu Chorzów

Teraz pogra 
na Śląsku
 Rozgrywająca KGHM Metraco 

Zagłębia Lubin, Sabina Kobzar 
została do końca obecnego sezonu 
wypożyczona do Ruchu Chorzów.

Pochodząca z Ukrainy zawod-
niczka do lubińskiego klubu trafi ła 
w sezonie 2012/2013. Z Zagłębiem 
Lubin wywalczyła wicemistrzostwo 
Polski oraz puchar kraju. Wcześniej 
występowała w Łączpolu Gdynia 
i KPR Jelenia Góra. 

Ostatnio Sabina zmagała się 
z kontuzją i nie występowała na par-
kietach Superligi.

MARIUSZ BABICZ 
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Pochodząca z Ukrainy zawodniczka do lu-
bińskiego klubu trafiła w sezonie 
2012/2013

Superliga Kobiet

Punkt ze Szczecina
 8. kolejka Superligi Kobiet 

zakończyła się jednopunktową 
zdobyczą podopiecznych Bożeny 
Karkut. Lubinianki grały na 
wyjeździe z Pogonią Baltica 
Szczecin. Spotkanie zakończyło 
się remisem po 29.

Mecz szczecinianek z ekipą Bo-
żeny Karkut z początku był dość 
wyrównany. Po 12 minutach na 
tablicy wyników było po 5. W dal-
szym etapie gry, to Zagłębie było 
stroną dominującą. Po 20 minu-
tach pojedynku lubinianki prowa-
dziły 10:7. Metraco utrzymywało 

bezpieczny dystans bramkowy i do 
przerwy wygrywało 15:12.

Druga połowa wyglądała już 
nieco inaczej. Szczecinianki przy-
stąpiły do odrabiania strat. W 42. 
minucie miedziowe prowadziły 
tylko jednym trafi eniem. Do koń-
ca meczu wynik był sprawą otwar-
tą i zarówno szczecinianki, jak 
i przyjezdne mogły zakończyć ten 
pojedynek zwycięsko. Jednak żad-
na z drużyn nie uzyskała 2 punk-
tów. Mecz zakończył się remisem 
29:29 i ekipy podzieliły się punk-
tami.
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Rozmowa z nową zawodniczką Zagłębia Julianą Maltą Valerą

Bariera językowa jej 
nie przeszkadza

 » Od kilku dni z zespołem Bożeny Kar-
kut trenuje brazylijska zawodniczka Ju-
liana Malta Valera. Jak powiedziała 
nam szczypiornistka, miedziowe do-
brze ją przyjęły. 

Jakie są pani pierwsze wrażenia po treningu 
z zawodniczkami Zagłębia Lubin?

Pierwsze zajęcia z drużyną były dla mnie bar-
dzo dobre, udane. Widać, że zespół jest silny. Od-
najduję się wśród dziewczyn. Mam nadzieję, że 
każdego dnia będzie coraz lepiej. Chcę pomóc ze-
społowi swoją osobą.

Co pani wiedziała o lubińskiej ekipie?
Jest to zespół bardzo utytułowany. Drużyna, 

która w swojej historii wywalczyła sporo meda-
li mistrzostw Polski oraz zanotowała występy 
w europejskich pucharach.

Jeśli chodzi o samą Polskę, to co pani słysza-
ła na jej temat?

Jeśli chodzi o moje wyobrażenie pogodowe 
o Polsce, to było takie, że jest tutaj bardzo zimno. 
Co do piłki ręcznej w waszym kraju, to sądzę, że 
z roku na rok jest coraz lepsza.

Jak to jest z piłką ręczną w pani kraju?
W Brazylii piłka nożna jest bardziej praktyko-

wana, a piłka ręczna niestety nie. Ten sport u nas 
nie jest jeszcze tak popularny, jak w Polsce czy in-
nych krajach Europy.

Kilka słów w języku polskim.
Piłka, dziękuję i pozdrawiam.
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– Odnajduję się wśród dziewczyn. 
Mam nadzieję, że każdego dnia 
będzie coraz lepiej. Chcę pomóc 
zespołowi swoją osobą – mówi 

Juliana Malta Valera



www.lubin.pl 10 października 2013 19SPORT

Zagrały swój pierwszy mecz

Debiut rugbystek
 Zawodniczki Klubu Rugby 

Miedziowi Lubin w ostatni 
weekend października 
rozegrały pierwszy mecz. 
Modliszki zmierzyły się 
z drużyną Błyskawic 
z Wrocławia. – To dla nas 
bardzo cenne doświadczenie 
– przyznaje kapitan zespołu 
KRML Barbara Kocur. 

To pierwsze przetarcie lu-
bińskich rugbystek. Lubi-
nianki rozegrały dwa spa-
ringi: w przerwie meczu RC 
Wrocław – RC Zielona Gó-
ra, a także po spotkaniu rug-
bystów. W obydwu starciach 
kobiet Modliszkom zabrakło 
doświadczenia, ale na pew-
no nie woli walki. Zarówno 
w sparingu w przerwie, jak 
i po zakończeniu meczu męż-

czyzn lepsze okazały się wro-
cławianki. 

– Jednak było to dla nas 
bardzo cenne doświadczenie. 
Z niecierpliwością czekały-
śmy na taki mecz od początku 
założenia naszej sekcji. Mamy 
nadzieję, że to nasz wielki po-
czątek, dlatego ciągle rozwi-
jamy naszą drużynę i zapra-
szamy wszystkie dziewczyny 
na treningi – zachęca Barbara 
Kocur. 

Według działaczy klubu, 
jest to kolejny krok do jesz-
cze większego rozwoju tego 
niszowego sportu w naszym 
mieście. 

Więcej na temat rugby 
w Lubinie na stronie www.fa-
cebook.com/miedziowi.rug-
by. 

MARCELINA FALKIEWICZ 
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Modliszkom zabrakło doświadczenia, ale na pewno nie woli walki

Każdy 
może pobiec
Już niebawem ruszy piąta 
edycja bardzo popularnej 
imprezy lekkoatletycznej, 
Biegowe Grand Prix Zagłę-
bia Miedziowego. Organiza-
tor, RCS za każdym razem 
zachęca do udziału w tej ini-
cjatywie wszystkich amato-
rów sportu. 
Celem tej rywalizacji jest: 
promocja zdrowego trybu 
życia oraz umożliwienie 
sprawdzenia swoich sił na 
takich zawodach.
V Gand Prix Zagłębia Mie-
dziowego rozpocznie się 23 
listopada (sobota) o godz. 
12.10 na górkach za PKS 
(tzw. górka wieloryb). Dy-
stans jaki jest przewidziany 
dla pań to 2 km, natomiast 
panowie zmierzą się na 4 ki-
lometrach.
Udział w zawodach mogą 
wziąć osoby, które ukończy-
ły 12. rok życia oraz doko-
nają zapisu do biegu po-
przez oficjalną stronę inter-
netową organizatora (link 
będzie podany niebawem) 
lub na www.domtel-sport.
pl. Zapisy będą możliwe 
również w dniu zawodów.

MISZ

Boksowali w Świdnicy

Waleczni lubinianie
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 Lubińscy pięściarze wzięli 
udział w VII 
Młodzieżowym 
Międzynarodowym 
Turnieju Bokserskim 
w Świdnicy. Gościem 
specjalnym gali był 
posiadacz pasa WBC 
International, Mariusz 
Wach.

Damian Głowacz i Błażej 
Bochenek wywalczyli złoto, 

Mateusz Warta srebro, nato-
miast Patryk Cytera, Łukasz 
Kwaśnik i Fabian Delimata 
zdobyli brązowe medale. 

– Sztab szkoleniowy jest 
bardzo zadowolony z tego 
występu. Chłopcy mieli do-
bre przetarcie. Błażej bokso-
wał ze Słowakiem i pokazał, 
że na ringu myśli co robi. Da-
mian Głowacz wygrał już 
w pierwszej rundzie przed 
czasem. Należy mu się wy-

różnienie. Rozwija się z wal-
ki na walkę i to widać – przy-
znaje Zbigniew Siwak, jeden 
z trenerów młodych pięścia-
rzy. Wyjazd lubinian nie 
mógłby się odbyć bez wspar-
cia spółki Energetyka.

Szkoleniowcami grup 
młodzieżowych MKB Ener-
getyki Lubin są Zbigniew Si-
wak, Józef Strzechowski oraz 
Borys Oleszko.

MARIUSZ BABICZ

Sztab szkoleniowy jest bardzo zadowolony z tego występu

śmy na taki mecz od początku 
założenia naszej sekcji. Mamy 
nadzieję, że to nasz wielki po-
czątek, dlatego ciągle rozwi-
jamy naszą drużynę i zapra-
czątek, dlatego ciągle rozwi-
jamy naszą drużynę i zapra-
szamy wszystkie dziewczyny 
na treningi – zachęca Barbara 
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Kolejny przegrany mecz

 Zagłębie nadal w dole tabeli
 » Podopieczni Ore-

sta Lenczyka nie po-
dołali zespołowi Le-
gii Warszawa. Nie-
skuteczna gra i słaba 
dyspozycja na linii 
obrony spowodowa-
ły, że miedziowi wra-
cają do Lubina bez 
punktu. Ekipa Jana 
Urbana umocniła się 
na pozycji lidera, wy-
grywając 2:0.
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Zanim rozpoczęło się 
spotkanie 15. kolejki T-
-Mobile Ekstraklasy ca-

ły stadion uczcił pamięć nie-
dawno zmarłego Tadeusza 
Mazowieckiego minutą ci-
szy.

Później obie ekipy ruszy-
ły do boju. Pierwsze minu-
ty to kilka sytuacji stworzo-
nych przez Zagłębie. War-
to wspomnieć tutaj o natar-

ciu miedziowych, w którym 
w znakomitej sytuacji zna-
lazł się Michal Papadopu-
los. Jednak strzał z 10. metra 
został zablokowany przez 
obrońców Legii. 

Po chwili Pavel Vidanov 
wykonał wspaniałą cen-
trę w pole karne rywali, ale 
piłka nie znalazła odbior-
cy, który posłałby ją do siat-
ki Wojciecha Skaby. Pod ko-

niec pierwszych 
45. minut przy-
jezdni zaczę-
li popełniać 
więcej błę-
dów w obro-
nie. Gospoda-
rze nie potrafi li jednak wy-
korzystać tego faktu w stu 
procentach. Piłkarze Legii 
musieli więc liczyć na go-
la ze stałego fragmentu gry. 

W 38. minucie, po wyegze-
kwowaniu rzutu rożnego, 
piłka trafi ła pod nogi He-
lio Pinty, który dał Warsza-
wie prowadzenie 1:0. Taki 
też rezultat utrzymał się do 
przerwy.

W drugiej odsłonie spo-
tkania Orest Lenczyk do-
konał zmiany, która miała 
przynieść rewolucję w ze-

spole Zagłębia. Za Denisa 
Rakelsa wszedł Arkadiusz 
Piech. Ten zawodnik już 
w 51. minucie wykonał sil-
ny strzał sprzed pola kar-
nego. Co prawda piłka 
nie trafiła między słup-
ki Legii, ale dla gospoda-
rzy było to spore zaskocze-
nie. Cztery minuty póź-
niej Pavel Vidanov posta-
nowił pograć w siatkówkę 

we własnym polu karnym 
i odbił nadlatująca piłkę 
ręką, jakby chciał serwo-
wać. Rzut karny wykorzy-
stał Wladimer Dwalisz-
wili. 

Legia po stałych fragmen-
tach gry wygrała 2:0. Zagłę-
bie natomiast już po raz trze-
ci z rzędu musiało uznać 
wyższość rywali.

MARIUSZ BABICZ

Zagłębie już po raz trzeci z rzędu 
musiało uznać wyższość rywali
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